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snej, Sulejówku I mnych u Rosjan zam ieszkałych w In­
stytucjach Rosyjsk iego C zerw onego Krzyża, a podej­
rzanych o  należenie do organizacji monarchlstycznych, 
podczas c zego  prowadzącem u rew izję kon rsa -zow 1 de- 
fenzyw y przy wojew ództw ie Warszawsklem Chmajowi 
zabrane -.ostały przez “ orębsk iego blankiety nakazów 
rewizji, blankiety zleceń na prze azd i dokumenty po­
dróży, opatrzone w łaściwem i pieczęciam i i podpisami. 
Wszystko to wraz z aktami, p0vrh0dz4ce.nl z Eksp. Def. 

a m ianow icie puchodzucemi z archiw Eksp. odpisami 
a ft  v sprawie B C z fo togra fią  tegoż, aktami w spra­
wie Korneliusza S„ 7 odpisam  korespondencji w spra- 
v ie Ad. B odpisam i raportu Eksp. Warszawskie1 do 
Centrali Wydz De* w sprawie M., raportu wyw iadow­
cy do kierownika tk sp . w sprawie S. 1 z całym szere­
g iem  doKumentów, pochodzących według słóv Poręb­
sk iego z kół rosyjskich I ukraińskich, Porębski prze­
chowywał w sw ojej kwaterze w Hotelu LipsKim.

Według zeznań podinspektora Snarskiego, urz. 
T. i archiwistki K., akta areniwum wydawane są jed y ­
nie referen tom , za ka/dorazowem pokwitowaniem . 
W  ten sposób zażądane zosta ły  przez T. akta w spra­
wie B. B i w  spraw ie Ad B., jakkolw iek z otrzymania 
akt pokw itował osobiście Porębski. W obec Katego­
rycznego oświe-Jczenia urz. T., że aktów  w żadnym ra­
zie nie udzielał Porębskiem u do domu I w obec posia­
dania o rzez Porębsk iego akt w sprawie Korneljusza S., 
Które nie były wydawane z archiwum żadnemu z re­
ferentów , należy dojść do wniosku, że  akta nie były 
dostateczn ie strzeżone i że Porębski, jako osoba nie 
należąca do peisonelu  u rzędow ego. n!e  pow in ier był 
przebywać r biurze Ekspozytury, zwłaszcza, że incy­
dent z kradzieżą depozytu1 nasuwał co do osoby Po­
rębsk iego uzasadnione podejrzen ie.

W dniu 4 sierpnia r. b. jeden z re fe rentói”  m ie­
szkaniowych Nacz. Dow. otrzym ał p o 'ecen ie  usunięcia 
z hotelu L ipsk iego przy ul. Bielańskiej PoręDskiego. 
Po przybyciu do hotelu wym ieniony funkcjonariusz nie 
zastał w '.um erzt Porębsk iego , wspóhokator zas tegoż 
oznajm ił, że Porębskiego już od dwóch dni nie było 
w domu. Rozglądając się po pokoju, funkcjonarjusz 
zauważył leżące w teczkach na kom odzie różne papie­
ry. w szufladzie zaś kom ody znalazł raport pisany na

m aszynie do por. B. Zdziw iony tem. że Porębski, k tó­
rego miał za wywiadowcę O. ii, pozostaw ia tajne do­
kumenty na widocznerr m iejscu, zawiadom ił o tem 
kierownika V Wydz. B. W. Dor. B „ który w dn:u 6 
sierpnia b. r. polecił mu zabrać wszystkie dokumenty 
do Uddz. II, co też -ostało uskutecznione w towarzy­
stwie wachmistrza H. Jak wypływa z zeznań Poręb ­
skiego, przen iósł się on w dniu 4 sierpnia do hotelu 
Imperial, a będąc zajętym  z polecen ia podinspektora 
Snarskiego sieazen.em  Marji K., nie miał czasu zaorać 
pozostaw ionych w notslu Lipskim papierów. W dniu 
5 sierpnia prosii niejam ego S. o  odw iezien ie mu ak­
tów  do hotelu Imperial, zanim jednak zostało to usku­
tecznione, papiery by lj zabrane do Oddz. II. Zeznania 
Marji K- potw ierdzają tę okoliczność, że Porębski is­
totn ie od 3— 6 sierpnia zajm ował się jej osobą. -

Według zeznań Porębskiego, akta w sprawie Ad 
B otrzym ał on od archiwistki za pokwitowaniem , jak 
również otrzym ał od archiwistki akta w sprawie Kor­
neljusza S „  odpisy ze sprawy B., ponieważ były one 
w kilku egzem plarzach, jak  również odpisy w spra­
wach M i ś . otrzym ał od urzędnika IV D. f  T 
W szystk it te akta zabrane zostały bez w iedzy podins­
pektora Snarskiego.

Przytoczone okoliczności sprawy ustalają winę 
urzędników państwowych, polegającą bądź na braku 
na leżytego nadzoru nad Izialalnością podwładnych 
urzędników, bądź na przekroczeniu pełnom ocnictw  
służbowych, n it powodując jednak w tym wypadku 
znacznej szkody dla zarządu państwowego.

Nz podstawie pow yższego sprawozdania proku­
ratora i przedstaw ionego przezeń wniosku —  Minister 
Sprawiedliwości umorzy* postępowanie karne i przeka­
zał sprawę M inistrowi Spraw Wewnętrznych dla zarzą­
dzeń dyscypiinarnych

Tak w ięc z -ebranugo przez organa sądowe ma­
terjału widać wyraźnie, że fakt znalezienia się wspom ­
nianych dokum entów w numerze hotelu L ipskiego 
spowodowanv był włną jednego z funkcjonarjuszów 
Ekspozytury Wydz. IV  D. Policji Państwowe, k tó;,y z o ­
stał ukarany dyscyplinarnie, przez pana Ministra Spraw 
Wewnętrznych.

Co do zarzutów rzekom ego tarcia pom iędzy or-

genar-l bezpieczeństwa dwóch zainteresowanych M ini­
sterstw, wywo*anego jakoby likwidacją Defensywy 
W ojskowej, stwierdza się, iż inicjatywa przekazani? 
C :fensywy W ojskowej M inisterstwu Spraw Wewnętrz­
nych wytizłu od pana Ministra Spraw W ojskowych, 
który w tym w zględzie czyrul już od paru m iesiecy 
starania w M inisterstwie 3 p raw Wewnętrznych i właś­
nie na je g o  wniosek. Rada Ministrów już przed paru 
tygodniam i uchwaliła przy: ;ćie Defensywy W ojskowej 
p-zez M inisterstwo Spraw Wewnętrznych. Rada M ini­
strów na wniosek również pana Ministra Spraw woj­
skowych dnia 9 b. m. poleciła M inisterstwu Spraw 
W ewnęLznych przyspieszenie czynności przy,ęcia i wy­
znaczy a jego  termin na I ‘ b. m. Przejęcie i wcieie- 
n.e Defensywy W ojskowej Jo M inisterstwa Spraw W e­
wnętrznych jest w toku, stąd te i  o  rzekom ym  oporze  
sferr wojskowych co 00 przekazania Defensywy W oj­
skowej organom  cywilnym nie m oże być mowy.

W sw.etle wyżej zacytowanych faktów oraz spra­
wozdania z dochodzeń sadowych, jasną jest całkowita 
bezpodstaw ność zarzutów, jakoby sprawa Porębsk iego  
była ujawniona tendencyjnie w momencie, gdy  Rada 
M inistró' 1 decydowała o  dalszym fosie organów  bez- 
pie* zeństwa M inisterstwa Spraw W ojskowych. W dniu 

b. m. przekazanie Defensywy W ojskow ej M inister­
stwu Spraw Wev. nętrznych już faktycznie odbywało 
się, jako w yrik  od szeregu m iesięcy wdrożonej w tym 
kierunku akcji ze strony Ministerstwa Spraw Wojskowych.

W szelkie także wersje, rozpow szechnien i w pra­
sie, a staw iające sprawę Porębskiego w św ietle akcji, 
zainscenizowancj przez organa wojskowe, mające na 
celu boczną intrygę drogą .fa łszow an ia", „p row oka­
cji i „podrzucania" papierów, nie zaw ierają ani*śl?du 
prawdopodobieństwa.

Pozbaw iona również jakicnkolw iek podstaw  jest 
um ieszczona w jednem  z pism wersja, nadająca spra­
wie charakter zamachu politycznego.

Stwi srdzić w końcu należy, iż kroki pana M ini­
stra Sprawied Iwości wdrożone zosta ły  na skutek u- 
chwaly Rady Ministrów, powziętej po wejrzeniu w prze- 
d*ci one je j akta oryginalne, i nie na wniosek pana 
Minis*ra Spraw W ojskowych, który dom aga! s ię  Jedy­
nie wdrożenia śledztwa w całej powyższej spraw.#.
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W  kotle zachodnich czarowników warzy 
się Dez przerwy gulasz górnośląski. Usiłowali 
rzeczoznawcy Rady Najwyższej podzielić szmat 
ziemi śląskiej na 16 kawałków, i obdzielić spra­
wiedliwie obie sporne strony. Aie że polity­
kom angielskim  nie smakował ten sposób po­
działu] raz jeszcze wrzucono całą sprawę do 
nowego {kotła i tam kipi ona i warzy się na 
nowo. Narazie w prasie i na zewnątrz życia 
politycznego krążą tylko gęste dymy i opary 
tej pracy przygotowawczej dyplomatów. 3 o  już 
rozpoczyna się ta cicha, pokątna gra polityczna, 
wciągająca w rydwan polityki zachodniej nawet 
państwa neutralne, które przypadkowo są człon­
kami Ligi Narndow, a tem samem staja sie 
vspółaktorami i współsędziami wielkiego wyro­

ku, decydującego o losach ziemi górnośląskiej.
Ponieważ obok czterech głównych mo­

carstw koalicji: Francji, Anglji. W och i Japonji, 
wchodzą w grę jeszcze Beigja, Chiny, Hiszpanja 
i Brazylja, więc cały spryt dypiomatow zachod­
nich wysila się dziś w kierunku wynalezienia 
tych języczków u wagi, które przeważyłyby 
albo na tę, lub na drugą stronę politycznych 
decyzji.

Dochodzi do tego, że spor o Górny Śląsk 
przestaje być sporem polsko-niemieckim, a wy­
rasta do rozmiarów procesu między Anglją 
i Francją., Orne strony kaptują sobie sędziów 
Przysięgłych,' głosujących w Radzie Ligi Naro­
dów, bo punkt honoru W. Brytanji, zdąża ku 
przeprowadzeniu angialskiej tezy politycznej, 
podczas gdy Francja szuka sojuszników pośród 
Państw z Ligi Narodów, pewną będąc zdaje się 
poparcia Belgji i Chin, które staną w obozie 
przeciwnym Japonji, oraz usiłując pozyskać 
sobie przedstawiciela rządu Hiszpanji.

Ponieważ jednak wszyscy zdają sobie 
•sprawę z niebezpieczeństwa tych decyzji, za­
wyrokowanych jednym głosem większości, więc 
Uchwalono, ze wyrok Ligi Narodów ma wypaść 
Jednomyślnie, co jest znowu klapą bezpieczem 
stwa dla wszystKich malkontentów politycz­
nych.

Bo można z góry przypuścić, że jeśliby 
Zwycięską miała być teza przeciwna opinji, któ- 
regoś z wielkich mocarstw, delegat tegoż zgłosi 
s v e  votum separatum, czyli tem nowoczesnem 
-liberum ve te “ wstrzyma decyzję ostateczną 
*- fii Narodów.

Cóż wówczas za tryimnał pozostanie jako 
najwyższa już 1 ostatnia instancja? Puewidn-

jący politycy znaleźli już lekarstwo i na to nie­
bezpieczeństwo. Gdy Rada Ligi Narodów nie 
zdobędzie się na ostateczny wyroić, pozostaje 
wszak jeszcze zbiorowe ciało Ligi Narodów, 
w ktprem biorą udział i dominia angielskie, 
a wtedy ęzanse angielskie byłyby pewniejsze.

Ja k widzimy więc szanse, dalszych matactw 
i adwokackiego .krętactwa są jeszcze spore, 
wyrok, zwyczajem starych, poważnych proce­
sów, odwlekać się będzie w nieskończoność, 
dawny, sprytny adwokal plutoKracji angielskiej 
p. Dawid Lloyd George znachodzi coraz bar­
dziej wyrafinowane kruczki na odwleczenie de­
cyzji, tak, że sprawa wyroku Ligi, potrwa kilka 
m iesięcy i duzo jeszcze krwi napsuie tym wszyst­
kim, którzy chcieliby ujrzeć juz ziemię górno­
śląską wolną i związana silnemi węzłami z Rze- 
cząposDoiita Polską.

Podczas gdy brygada fiancuska i dwa ba" 
•taljony angielskie rozpoczynają odjeżcźać z Mo* 

guncji ku Górnemu Śląskowi, by tworzyć za! 
bezpieczenie spokoju na Śląsku, znaczne posiłk1 
greckie spieszą znów na front walk małoazja- 
tyckich, gdyż wojska Króla Konstantyna, po 
zwycięzkiem przełaTnaniu oporu armii Kemala 
Paszy, prą w kierunku na s foIicę Turcji malo- 
azjatyckiej i siedzibę rządu Kemalistów — ku 
Angorze- Wedle ostatnich i niesprawdzonych 
jeszcze depesz, Turcy cofają się bez przerwy, 
tak że zajęcie Angory miałoby być kwestją kilku 
najbliższych dni.

Nacjonaliści tureccy natomiast nie tracą 
otuchy. Twierdzą oni, że wojny w Małej Azji 
nie można poróvrnać z wojna lat ubiegłych 
w Europie, bo tu olbrzymie przestrzenie grają 
wielką rolę, i odsunięcie się atakującego od 
podstaw operacyjnych. grozi zawiśnięciem 
w próżni. W każdym razie dzięki łączącej sięv 
przy poparciu angielskiem, wojny grecko-turec­
kiej, niema na razie mowy o zakończeniu po- 
kojowem zatargu, a rewizja traktatu w Serres, 
będzie zależna od ostatecznego rezulfatu walk 
pod Angorą i wogóle w Małej Azji.

Gdy ostrzem oręża rozstrzygany jest spor 
o stary gród nad Eosforem  i władztwo Turków 
w Europie, problem irladndzki rozgrywa się 
w pokojowej atmosferze zawieszenia broni. 
Tajny parlament irlandzki po konferencjach 
Le Valery z rządem angieiskim, jest podobno 
skłonny przyjąć z pewnemi zastrzeżeniami wa­
runki Lloyd Georgea, stwarzających z Irlandji część 
zarodków dominiów angielskich, ku tej samej 
podstawie łączności z metropolją, na jakiej na­
leży do dominiów Australja, Kanada,, czy Afryka 
południowa.

W  ten sam sposób i W yspy Zielone uleg­
łyby adwokackiemu sprytowi W. Brytanii i dą­
żyłyby do porozumienia z wczorajszymi wro- 
gam. repuoliKi irlandzkiej,

Dr. A d a m  Ryzeg.

Po dłuższej przerwie spowodowanej waka­
cjam i sejmowem i, podczas których wypoczy­
wały nawet kom isje, zebrała się w dniu 25-ym 
sierpnia komisja skarbowo-budżetową.

Pc siedzenie się rozpoczęło o godz. 4 i pół 
popołudniu. Przewodniczył obradom prezes 
kom isji, poseł Andrzej Wierzbicki. Posłowie 
zebrali się licznie.

Na porządicu dziennym stała dyskusji nad 
preliminarzem budżetowym. Postanowiono Drze- 
prowadzić nasamprzód dyskusję ogólną, zasa­
dniczą. podczas tej dyskusji posłowie opozy- 
:yjni wyrażali wątpliwości, czy cyfry dochodów 

i rozchodow, podane w preliminarzu są praw­
d z iw e .  Rzecz Jasna, że pan minister skąrbu 

d r, Steczkowski będzie mógł z łatwością 
zbić o'Vr zarzuty. Na posiedzeniu kom isji 
w dniu 25-go s.erpnia przecie* był nieobec­
nym. Postanowiono go tedy poprosić, by ze­
chciał przybyć na posiedzenie następne. Na­
znaczono je  na dzień 26-go sierpnia.

*  *
*

Piasa zagraniczna, nawet niemiecka, jak 
np. Wiedeńska „N tue Fi eie Presse* wyraża ;ię 
o preliminarzu budzetou7 m p. dr. Steczkow­
skiego z uznaniem.

A d a m  Nowicki.

Marka polska,
. a. - f y

Powodem ogólnej troski jest ponowny' 
nastrój zniżkowy dla marki polskiej na giełdach 
zagran.cznych, jakoteż zmniejszona siła na­
bywcza tejże marki na rynkach wewnętrznych, 
czyli wzrost orożyzny. 1

T ekonomicznego punktu widzenia, obydwa 
te objawy są zrozumiałe i, jako takie, były 00- 
niekąa oczekiwane.

W skazywaliśmy Już na tem miejscu, ze 
zniżka kursu naszej marki za granicą wypływa 
nietylko ze zwiększenia jej podaży, lecz łówrtież 
ze zmniejszenia się naszego wywozu. Ujmując 
te rzeczy zupeł nie ściśle, powiedziećby natężało, 
że pierwsze jest wynikiem drugiego.

Ja k  wiadomo, od pewnego czasu zmniej­
szył się wywóz na granicę dwóch naszych


